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Dokąd pędzimy?... 


Od kilkunastu dni jesteśmy świad- 
kami zdarzeń, które spędzają sen z na- 
szych powiek zwłaszcza z powiek lu- 
dzi tych którzy zmuszeni są kierować 
się przysłowiem : „tak krawiec kraje, jak 
mu materii staje. — Chodzi o ceny! 
skąd ich taki nagły wzrost? co na 
to wpływa? czy tak dalej będzie? Te 
pytania stawiają sobie dziś wszyscy, 
których największą troską jest zapew- 
nienie sobie bytu dnia jutrzejszego. 
Uderzmy się w pierś i powiedzmy 80- 
bie otwarcie, że ten popłoch w cenach 
robimy my sami. Poprostu przestra- 
szyliśmy się zagranicy. — Depesze ze 
świata: dewaluacja franka, dewalua- 
cja funta, dolara, korony czeskiej a na- 
wet tego regulatora walut franka szwaj- 
carskiego przyprawiło nas w otuma- 
nienie. — Oo będzie ze złotym polskim, 
co robić? Dla wszelkiej pewności le- 
piej wycofać ulokowaną gotówkę w ka- 
sie czy banku więc ludzie nuże do okienek 
kasowych owczym pędem. — Nikt się 
nie pyta jakie tego kroku będą skut- 
ki, nikt nie da sobie wytłumaczyć, że 
instytucje bankowe, biorąc pełną od- 
powiedzialność za pieniądze u nich 
ulokowane, nie są często w stanie po- 
dołać w krótkim terminie zrealizować 
wymówień płatniczych. Kasa płaci 
tylko tyle i tyle! krzyczy przestra- 
szony wkładkowiez — to czemś pach- 


nie! Zapalony lont pali się dałej — 
Realności, parcele z dnia na dzień dro- 
żeją, chętni do niedawna ich sprzeda- 
ży dziś się już wstrzymują. 
Nie wszyscy jednak mają parcele 
i nie wszyscy mają gotówkę w kasie. 
— Cała szara masa ma inne zmart- 
wienie na głowie — ceny artykułów 
Spożywczych. — Jasnem jest dla każ- 
dego, że rolnik za swe produkty otrzy- 
mywał do niedawna ceny, które nie 
stały w źadnym rzeczowym stosunku 
do cen artykułów jakie musiał rolnik 
w mieście nabywać. — Takiego jednak 
szalonego skoku cen mąki, jarzyn, na- 
biału i t. p. nie podobna sobie inaczej 
tłumaczyć, jak tylko zaraźliwym a nie- 
sumiennym wyścigiem w podbijaniu 
cen i jakże niczem neuzasadnionym. 
Czyżby popyt zagranicy na nasze 
zboża aż tak dalece na to wpłynął — 
lub czy może ten trochę nieudały 
i spóźniony zbiór kartofli? Nie! to my 
sami, jedni w drugich szeptem, szeptem 
tak łatwo podrażniającym, budzimy 
nieufność w własny pieniądz. — Te 
szepty te domysły stają się u nas 
chorobą nagminną — a rezultataty ich 
już dotkliwie odczuwamy na kieszeni 
i odczujemy jeszcze jeśli — nie ockniemy 
się albo nas nie obudzą drakońskiemi 
rozporządzeniami. 
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Miejski Uniwersytet Powszechny w Tarnowie 


Tarnów w dziedzinie planowaj oświaty 
pozaszkolnej posiada już dodatnią kartę w zor- 
ganizowanym ubiegłago sezonu Miejskim 
Uniwersytecie Powszechnym. Istotą tegoż 
uniwersytetu jak podawał prospekt było: 
„Dawanie wiedzy w poszczególnych dzie- 
dzinach, rozszerzającej horyzonty myśli tsądy 
ludzi pracujących zawodowo”, oraz ,Me- 
toda pracy ù kształcenie się polegające na 
wdrożeniu słuchaczy do samodzielnej pracy 
umysłowej". 

Natomiast jeżeli idzie o cel Uniwersytetu 
Powszechnego, to zasadzał się on na zdaniu, 
iż winien „dopomóc człowiekowi w oriento- 
wamiu się w całokształcie współczesnego ży- 
cia przez zaspokojenie jego zainieresowań 
umysłowych, oraz danie mu podstawy do 
czynnego działania”. 


Obok tych podstawowych założeń ideo- 
wych U. P. należałoby zwrócić uwagę i na 
inne, które zazwyczaj przyświecają jego twór- 
com, tak u nas w Polsce jak i zagranicą. 
W zasadzie na terenie naszego miasta po- 
dwoje U. P. winny być i są otwarte dla lu- 
dzi pracujących zawodowo (przeważnie fizy- 
cznie) począwszy od 17 roku życia i dlatego 
właśnie jednym z podstawowych założeń 
musi być zasada, że U. P. jest miejscem wspól- 
nej pracy, tak pracowników umysłowych jak 
i fizycznych. „Wspólnota pracy“ ma wytwo- 
rzyć spójnię życia duchowego, przeznaczoną 
dla całego narodu bez względu na jakiekol- 
wiek zapatrywamia polityczne. 

Jak z tego wynika Uniw, Powsz. nie może 
służyć żadnej partji politycznej, grupie czy 
też wyznaniu. Chcąc ten postulat zrealizo- 
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wać każdy bez wyjątku U. P. winien podać 
wiedzę czystą, przy zachowaniu ścisłego 
obiektywizmu naukowego. 

Na tle podanej wiedzy naukowej (metodą 
wykładową) różnice zdań winny wyjść do- 
piero w przeprowadzanych dyskusjach po- 
wykładowych, które mają być obrazem tego, 
iż U, P. nie dąży bynajmniej dó zatarcia 
indywidualności, lecz jedynie ma na celu 
uświadomienie potrzeby i kierownictwa w dzie- 
dzinie naukową-oświatowej. 

Zazwyczaj przy tworzeniu Uniw. Powsz. 
popełniano błąd, ponieważ nie liczono się ze 
zdaniem i życzeniami słuchaczy, a zatem 
program niejednokrotnie był nie życiowy, 
zbyt wygórowany i oderwany od zagadnień 
aktualnych. Jeżeli idzie o Miejski Uniwer- 
sytet Powszechny w Tarnowie, to tego błędu 
w programie nie było, ponieważ w dziedzinie 
nauk społecznych uniwersytet przewidywał 
cykl wykładów — pogadanek pt: ,,Pojęcta 
prawne, prawa cywilnego, karnego i pañ- 
stwowego na tle zagadnień społeczno-pań- 
stwowych i praktycznych codziennych po- 
trzeb obywateli“, jednak jak w praktyce to 
zagadnienie wyglądało w tej chwili trudno 
jest o tem powiedzieć, (W tym wypadku ma- 
ją głos byli uczestnicy M. U. P. w Tarnowie.) 

Miejski Uniweraytet Powszechny w Tar- 
nowie, dając wykłady z dziedziny nauk spo- 
łacznych, biologji i fizyki starał się te za- 
gadnienia zaktualizować i zbliżyć je do życia 
codziennego. 

Czy jednak w zakresie biologji „Wiado- 
mości z życia i własność świata organicznego 
t. j. roślin, zwierząt i człowieka”, oraz „Hi- 
storia rozwoju organizmów żywych na zie- 
mi“ dały wyjaśnienia całego szeregu zagad- 
nień życia codziennego j. np. walki z p. 
sądami, znachorstwem, pomocy lekarskiej, 
higieny mieszkaniowej, odzież, pożywienia, 
chorób społecznych, ochrony matki i dziecka, 
wychowania dzieci i t. p. — szmiem w to 
wątpić. 

Uważam, iż te właśnie zagadnienia roz- 
trząsane na M, U. P. rzuciłyby o wiele wię- 
cej Światła na współczesna problamy biolo- 
giczne, aniżeli szkolne wykłady w dziedzinie 
„Świata organicznego roślin, zwierząt i czło* 
wieka“ Cały balastr wiedzy ogólnej w dzie- 
dzinie biologji winien być ściągnięty do mi- 
nimum na korzyść higieny życia codziennego. 
Problem oświaty ogólnej winien być rozsze- 
rzony na korzyść takich działów jak litera- 
tura polska i historia cywilizacji. 

A i w tych działach uniwersytetu winny 
nastąpić pewne przesunięcia, zmierzające do 
wykazania swoistych pierwiastków naszej 
kultury staropolskiej, na której dzisiejsza 
nasza kultura się opiera. I tak w cyklu lite- 
ratura polska należałoby w kilku pogadan- 
kach uwzględnić takie zagadnienia jak prob- 
lem bólu i miłość ojcowskiej w literaturze 
polskiej, rozwój powieści i poezji oraz teatru 
w Polsce. 

W tym wypadku M. U. P. w Tarnowie 
winien uwzględnić w praktyce wycieczki do 
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wytwórnia i warstat reperacyjny 
radioaparatów 
(Potw. Zgł. Nr 624. Minist. Poczt. i Tel. TR. b401.) 


Montaż wszelkich typów radioodb orników. Naprawa 
przeróbki i ulepszenia starych aparatów sieciowych, 
prostowników i akumulatorów. Zakładanie i naprawa 
anten. Dla Szkół, Związków, Świetlic, Dancingów za- 
kładam ailne aparatury (wzmacniacze) dla muzyki 
z płyt gramof, audycji, bądź nadawane przez mikro- 
fon. — Wypożyczam urządzenia. Zu minimalną opłatę 
udzielam wszelkich porad, wyjaśnień, pomocy przy 
kupnie, oceny wartości, schematów i pomocy P. P. 
amatorom, — Zukupuję, przyjmują w komis i aprze- 
dają używane aparaty i częńci wszelkich typów. — 
Ceny bezkonkurencyjne, szybka obsługa, reperacje 
na życzenie na miejscu, dla Instytucji Społecznych 
i Kulturalnych ceny kosztów własnych, 


Tadeusz Postawa, Tarnów, ul. Piłsudskiego Nr 14, m 9. 
EE o E IMN 


teatru na klasyczną sztukę polską, celem jej 
późniejszego omówienia. Wreszcie w całym 
programie praca winna się odbywać metodą 
poglądową, a to przez organizowanie wycie- 
czek do muzeum i miejse pamiątek history- 
czno kulturalnych, oraz najważniejszych insty- 
tucji, urzędów, przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych i t. p. a to celem zobrazowania 
historii i walorów kulturalnych naszego miasta. 
Rzecz oczywista, że taki program nie może 
się zmieścić w ramy U. P. trwającego 12 ty- 
godni, przy 6 godzinowej pracy w tygodniu 
ale winien być rozszerzony najmniej do 
4 miesięcznego kursu, obejmującego ponad 
100 godzin pracy. 

Niezmiernie ważną rzeczą przy tworzeniu 
M. U. P. jest obmyślenie metody pracy przy 
stałe fumkcjomującej świetlicy - pracowni, 
w której uczniowie pod okiem kierownika 
mogliby znależć rady i wskazówki, czyta 
w sprawie czytelnictwa, czy też wypracowań 
piśmiennych. na podstawie podręcznej biblio- 
teki i czytelni. Świetlica taka winna się słać 
terenem wspólnej pracy nauczycieli i stu- 
chaczy, co jest warunkiem należycie pojetej 
pracy na Miej. Uniw. Powsz, 

Na zakończenie pragnąłbym zaapelować 
tą drogą do wszystkich organizacji, bez wzlę- 
du na ich charakter, aby wysiłek organizatorów 
M. U. P. w Tarnowie jak najgoręcej poparły. 
Wszystkich tych którym leży na sercu oświata 
szerokich mas, chcialbym zapewnić, że uczes- 
tnicy uniwersytetu znajdą otwarte nietylko 
pracownie naukowe stojące do ich dyspo- 
zycji, ale przedewszystkiem szczere i gorące 
serca, owiane najlepszymi pragnieniami 
służenia dubrej sprawie. 

Tarnów z prawie 50 tys. ludnością winien 
wykazać, iż leży mu na sercu oświata wśród 
młodych pracowników fizycznych i innych 
zawodów, którzy w znojnej pracy codzienej 
nie wiedzą co może dać planowa i należycie 
obmyślana akcja oświatowa na Miejskim Uni- 
wersytacie Powszechnym. Dlatego sądzę, że 
z chwilą otwarcia Miejskiego Uniwersytetu 
Powszechnego nikogo nie zabraknie, komu 
leży na sercu samokształcenie dla dobra wła- 
snego i kultury szerokich mas w Polsce. 

Mgr Marian Orłowicz 


Spadek po p. Marszałkowiczu 


Sąd Pracy wydał w ubiegłym tygodniu 
wyrok w sprawie ciekawej i charakterysty- 
cznej dla sposobu zawierania umów służbo- 
wych z pracownikami miejskimi przez b. Ko- 
misarza Rządowego miasta p. A. Marszałko- 
wicza. 

Sprawa przedstawia się następująco : 

Z początkiem 1936 r. wypowiedział Za- 
rząd Miejski umowę, zawartą z p. Kosaczem, 
kontr. pracownikiem Rachuby Przesiębiorstw 
m. w sprawie stosunku służbowego — na 
6 miesięcy, zgodnie z warunkanii pisemnej 
umowy. 

Po otrzymaniu wypowiedzenia p. Kosacz 
zgłosił w Zarządzie Miejskim pretensję o od- 
prawę w wysokości jednomiesięcznej płacy 
za każdy rok służby miejskiej (łączna pre 
tensja ok. 2500 zł.). 

Na udowodnienia prawa do żądania ta- 
kiej odprawy okazał p. Kosacz egzemplarz 
umowy z dnia 26. XI. 1932 — taki sam jaki 
znajduje się w jego aktach osobowych, na 
którym jednak pod treścią datą i podpisem 
Komisarza Rządowego umieszczony został 
ręcznem pismem p. Marszałkowicza dopisek 
nstp. treści: 

„Na interwencję p, Kosacza dodaję, że 
przy ustnej umowie zgodziłem się na odpra- 
wę, w razie wypowiedzenia posady wymie- 
nionemu przez Magistrat, w wysokości jedno- 
miesięcznej płacy za każdy przepracowany 
rok niezależnie od wypowiedzenia stosunku 


służb. Odprawa ta nia może wynosić więcej 
aniżeli 6 mies. pobory”. 

Pod dopiskiem umieszczono datę 6. XII. 1932. 

Zarząd Miejski —stwierdziwszy, ża w aktach 
osobowych p. Kosacza nie ma śladu istnienia 
takiego warunku umowy, ani takiego dopis- 
ku — wniósł pozew sądowy o ustalenie wy- 
rokiem że ręczny dopisek p. Marszałkowicza 
z dn. 6. XII, 1932 nie obowiązuje Gminy. 

Sąd Pracy, po rozpatrzeniu sprawy i prze- 
słuchania szeregu Świadków m. i b, Komi- 
garza Rządowego p. A. Marszałkowicza — 
który stwierdził, że rzeczywiście dopisek ten 
obowiązuje Gminę, 

Skutkiem takiego załatwiania spraw przez 
b. Komisarza Rządowego, Gmina miasta Tar- 
nowa będzie zmuszona wypłacić p. Kosaczo- 
wi nieprzewidzianą odprawę w kwocie ok, 
2500 zł, czego byłoby się uniknęło, gdyby 
b. Komisarz Rządowy był zostawił w aktach 
osobowych p. Kosacza ślad przyznania p. Ko- 
sBaczowi prawa do odprawy. 

Zarząd Miejski przeprowadził bowiem 
w r. 1934 kontrolę wszystkich umów służbo- 
wych z pracownikami miejskimi, z tego po- 
wodu, że żaden z pracowników kontrakto- 
wych nawet wyższych (2 lekarzy, dyrektor 
Rzeźni m. lekarz wetenarii) takiego warun- 
ku w umowie służbowej nie posiada. 

Zarząd Miejski zapowiedział apelację od- 
wyroku. 


Kopiec Józefa Piłsudskiego 


Dawno, przed tysiącami lat, istniał zwy- 
czaj u praojców naszych, że pamięć wodzów 
swoich — bohaterów czenli, sypiąc na mogile 
wielkie kopce. 

Pamiątki te — w postaci wielkich kopców, 
zachowały się do dzisiaj. 

Wszyscy znamy sławny kopiec pod Kra- 
kowem — kopiec Krakusa — legendarnego 
bohatera, który, jak mówi podanie — miał 
zabić straszliwego smoka, gnieżdżącego się 
w pieczarza na Wawelskim wzgórzu. 

Wszyscy znamy kopiec Tadeusza Koś- 
ciuszki, któremu naród wielki usypał kopiec 
na błoniach Krakowskich. W ten spsób na- 
ród uezcił Jego bohaterski wysiłek, który 
nie dał nam niepodległości, wskazał jedynie 
drogę do niej przyszłym pokoleniom. 

Długo — długo w latach niewoli kopiec 
Kościuszki był celem pielgrzymek Polaków 
ze wszystkich ziem, jako widomy znak na- 
szych walk o niepodległość. 

Polska odrodzona czci obecnie i wieczy- 
stej pamięci najdalszych pokoleń przekazuje 
pamięć Tego, którego Prezydent Rzeczy- 
pospolitej w Orędziu swem słusznie nazwał 
„największym na przestrzeni całej naszej 
historii Człowiekiem”. Wznoszone są pom- 
niki, buduje się szkoły i gmachy użytecz- 
ności publicznej jego imienia, ludność wiej- 
ska buduje drogi, obsadza ja drzewami, by 


Jesien 
na srebrnych strunach poezji polskiej 
Leniwie, jak wody, dni letnie się wloką 
w twardem jarzmie słońca moge za nogą, 
świat wydłuża w pustych rżysk prostokąt 

pod strażą stogów — — — 
(„Akon Jata“ J. A. Gałuszka) 

Minęło lato. Na wiecznym zegarze natury 
wybiła godzina tej polskiej, przepięknej, le- 
ciwej, rozmarzonej jesieni. 

Przemawia ona smutną nułą do duszy 
ludzkiej, budząc w niej tęskne uczucia, na- 
stroje, refleksje. Osłabła bowiem rzeźka ryt- 
mika wiosennego zapału w letnim trudzie, 
zbladło bogactwo barw i dźwięków natury, 
wyczerpała się werwa rozkołysanego twór- 
czego pędu do życia. 

Natura jakby szukała spokoju, wytchnie- 
nia i ciszy. Naga pustka pól napina i pędzi 
myśl w dal w nieskończoność, uczucie 
biąka się samotnie, nia mając się na czym 
oprzeć, gdzie schronić przed lękiem przy- 
szłości. 

Pieśń jesienna rozpływa się w tęsknych, 


bladych akordach molowych, w przeciwień- 
stwie do pieśni wiosennej, rozbrzmiewającej 
czerwienią, radością i szczęściem akordów 
durowych, bo 

„oisza i zapomnienie 

Idę przez sennych łąk przestrzenie 

I biorą cały świat w ramiona 

I dzień już kona“. (Z, Dęblaki) 


Urok — czar jesieni uderzył w struny lu- 
tni poezji polskiej, wydobywając z nich tany 
rzewne, żałobne, tęskne. 

Prawdziwą polską jesień w całej skończo- 
nej oprawie tęcz i kolorów, przedstawił nam 
w pięknym wierszu pt. „Na jesieni“ dosko- 
nały znawca ziemi polskiej i jej duszy, Win- 
centy Pol. Posłuchajmy : 

„O jesieni złota nasza! 

Tyś jak darów Bożych czasza, 

Dziwnie mądra, pełna cześci 

I kojącej pełna treści... 

W pożegnanie grają lasy 
Berw tysiącem, pełnych krasy; 
Wiosną łąki tu się tęczą, 
Starodrzewne lasy wieńczą 


pracą własną, pożytecznym czynem czcić 
Jego pamięć. 

I znów pod Krakowem — tem mauzo- 
leum historii naszej — kończy się kopiec ol- 
brzymi, wynoszący 36 m. od podstawy, ko- 
piec Marszałka. 

Nie pracą najemną, nie sztuką inżynier- 
ską, ale trudem osobistym pielgrzymów, przy- 
bywających z całej Polski, powstaje nowy 
Kopiec — pamiątka trwalsza od spiżu i od 
granitu — najdalszym pokoleniom przeka- 
zująca Imię Budowniczego odrodzonej Polski. 

Kopiec na Sowińcu sypali wszyscy: mi- 
nistrowie i młodzież, wojskowi i cywilni, chło- 
pi i inteligenci, robotnicy i rzemielśnicy. 

Ziemia zaś z której sypany jest kopiec 
Józefa Piłsudskiego jest jakgdyby skarbnicą, 
w której złożono najcenniejsze skarby na- 
szych pamiątek. Ze wszystkich pobojowisk, 
na których lała się krew polaka, czy to w osta- 
tniej wojnie, czy w dawnych walkach o nie- 
podległość, przywieziono ziemie na Kopiec 
Marszałka, 

Usypany Kopiec, dzieło rąk ludzkich, bę- 
dzie świadectwem dla najdalszych pokoleń, 
które po nas przyjdą, że Kopiec Józefa Pił- 
sudskiego powstał z porywu serc polskich 
z ochotnego czynu Narodu, który Obyczajem' 
praojców swoich czet i wiekom przyszłym: 
przekazuje pamięć Największe go Syna Polski 


Miedzią, złotem i rubinam 

I szmaragdem i bursztynem, 
Na jesieni świat się mient 

I w dobrane gra kolory, 
Pajęczyny srebrem dziany, 
Jak kohierzec różnowzory, 
Na dzień wielki rozesłany. 


Złote słońce i ńcierń złota — 
Nigdzie głosu, nikt nie śpiewa; 
A pa duszy sią rozlewa 

Jakiś smętek czy tęsknota" 


Jesień znalazła oddźwięk u nowelisty, 
dramaiurga, a przedewszystkiem liryka, wi 
tuoza formy, znawey i tłumacza poezji kla- 
sycznej, renesansowej i współczesnej Felicja- 
na Medarda Faleńskiego. Poświęcił jej, „ostatni 
swój zbiór poezji: „Harmonie jesieni“, częś- 
ciowo tylko ogłoszony w „Pieśniach spóźnio- 
nych", gdzie poeta wypowiedział swoje wła- 
sne tęsknoty. 

Oczarowała też jesień najszczerszego li- 
ryka, Kazimierza Tetmajera w jego pięknym 
wierszu „W noc jesienna“, przedstawiającym 
matkę-rodzicielkę : 
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Ceny artykułów I potrzeby 


Komisja do badania cen na posiedzeniu 
w dniu 12 października 1936 r, uchwaliła na- 
stępujące ceny artykułów I-ej potrzeby, bio- 
rąc za podstawę cenę żyta 18 zł za 100 kg 
i cenę pszenicy 24 zł. za 100 kg. 


Mąka żytnia 50”/a w hurcie 100 kg 28 zł. 


det. 80 gr. 

Mąka pszenna grysik. luksusowa 100 kg 42 zł. 
det. 46 gr. 

Mąka pszenna gładka luksusowa 100 kg 41 zł. 
det. 45 gr. 

Mąka pszenna OO 100 kg 35 zł. det. 37 gr. 
ń n 100 kg 28 zł. det. 30 gr. 

ž < II 100 kg 24 zł det, 26 gr, 

ji i ITI 100 kg 21 zł dot. 23 gr. 

1 kg chleba żytniego jasnego 30 gr. 
1 kg “i > ciemnego . 25 gr. 
1 bułka wodna wagi 10 dkg 6 gr. 
Be w P Make e aa o he 


Oeny wędlin zniżono 
mięso wieprzowe (kotlety) z 2— zł. na 190 zł. 
boczek Świeży . „ m 180 zł na 170 zł. 
słonina, s © . i . „ E Sd0rał nad 40zł. 
amulo s wo O, z220 zł. na 2— zt 
za 1 kg. 


Tarnów, dnia 15 października 1936. 


Przew. Mlajskigj Kom leji do badania cen 
Mgr Kołodziej T. 


Wiceprezydent 


Sekrelarz 
Rutkowski Stanisł. 


Ukarani - za brak cennika 


Rachela Teichner Starodąbrowska 17, Naf- 
tali Rubin Pierackiego 8/7, Chaja Obstfeld Tar- 
gowa 14, Leon Lieberman Lwowska 20, Chas- 
kel Wasemberg Lwowska 56, Ida Becker 
Lwowska 48, Chaja Lewnioska Rybna 2, Cha- 
na Schlinger Goldhamera 9, Jozna Langrock 
Piekarska 4, Gisela Kirschenbaum Nowodą- 
browska 56, Zelna Schlüssel Nowodąbrowska 
78, Jakób Rasenblatt Nowy Świat 41, Maria 
Kratzer ks. skargi 26, Izrael Ber Perlberg 
Piłsudskiego 15, Regina Zughaft Sowińskiego 
7, Tauba Lehrhaupt Bernardyńska 3 (sklep 
Sowińskiego 10), Izak Bechel Herz Krakow- 
ska 31, Mendel Kalb Krakowska 77, Józefa 
Lustig Krakowska 34, Berta Jassy Wigury 4. 
Hill Klein Lwowska 48, Erna Goldberg Bra- 
ma Pilźnieńska 1. Hela Wolkier Konarskiego 2. 
i kilku innych. 

18. X. br. ukarano wszystkich wymienio- 
nych wyżej grzywnami po 25 z zamienioną 
w razie nieściągalności na areszt 3 dni za 
brak cenników. 

W razie ponownego braku przepisowych 
cenników — kary będą progresywniejsze. 


Małe wyjaśnienie 


W związku z artykułem pt: „Nożyce p. Postron- 
gowej" w ostatnim numerze naszego tygodnika, nasz 
korespondent wyjnónia, że fakt pacięcia bielizny miał 
miejsce u Postronga w Rynku FA podcieniu) a nie 
w Pasażu Tertila, gdzie została materia nabyta. 


Szczęście znajdziesz 
Bogactwo zdobędziesz 
Dobrobyt osiągniesz 


zakupując Los l. Klasy 37 Loterii Państwowej 
w popularnej i szczęśliwej Kolekturze 


P. Teitelbauma 


Tarnów, Goldhamera 9. 


Ciągnienie I. Klasy już 22-go października! 
Pamiętaj, że szczęście sprzyja zawsze naszym graczom! 


SADT DESA DEVDL ENDL PEAT TEA pE 


Działalność publiczna 
Czytelni TSL. im. J. Kilińskiego 


Zapewne większość obywateli Tarnowa 
nie wie, ża w naszym mieście istnieje od r. 
1910 Czytelnia Robotnicza TSL, im. Jana Ki- 
lińskiego, posiadająca własną bibliotekę, obej- 
mującą ponad 3000 tomów. 

Historia tej instytucji kulturalno-oświato- 
wej posiada wiele chlubnych kart z przesz- 
łości, głównie w dziedzinie planowego i u- 
miejętnego organizowania akcji oświatowej 
wśród członków, rekrutujących się przeważ- 
nie z ludzi pracujących fizycznie. Z drugiej 
strony twórcy i założyciela Czytelni (którzy 
do dziś niezmordowanie pracują) nie zapom- 
nieli o nawiązaniu kontaktu i wciągnięciu do 
pracy obywateli spośród sfer inteligenckich, 
stwarzając przez to dogodne warunki pracy 
oświatowej wśród rzesz robotniczych. 

Każdy członek, należący do tej czytelni, 
płacący 75-groszową wkładkę, korzysta z ca- 
łego szeregu udogodnień, jak z biblioteki, 
czasopism, zniżki do kina „Marzenie“, a po- 
nadto ma możność kształcenia się na plano- 
wo prowadzonych zebraniach dyskusyjnych, 
wycieczkach itp. 

Zjawisko, że dana instytucja trwa bez 
przerwy 25 z górą lat, rozwijając owoeną 
działalność, jest ze wszech miar godnym 
zwrócenia na nią uwagi. W okresie „sezo- 
nowości“ przeróżnych organizacyj społeczno- 
oświatowych, tym bardziej społeczeństwo 
tarnowskie winno się zainteresować tą pla- 
cówką oświatową, która niejednokrotnie mu- 
si ciężko walczyć o to, aby się nie załamać, 
z powodu braku zainteresowania ogółu spo- 
łeczeństwa w naszym mieście. Należy pod- 
kreślić, iż praca w Czytelni jest spokojną, 
nie obliczoną na jakiś specjalny efekt zew- 
nętrzny i może dlatego nie wszyscy o niej 
wiedzą. 

Dziś, kiedy pracownik fizyczny narażony 
jest na różne „izmy” międzynarodowe, praca 
tego rodzaju, prowadzona przez Czytelnię 
Robotniczą TSL. im. J. Kilińskiego w Tar- 
nowie tym większą, istotną wartość posiada. 
Dobra książka i solidna gazeta oraz żywe 
słowo, owiane jak najlepszym idealizmem 
życiowym, w -oparciu o etykę chrześcijańską, 
musi dać pożądane rezultaty, z korzyścią dla 
państwa i społeczeństwa. 

Zdala od polityki, od swarów partyjnych, 


„I ziemia cała w blask się ubrała 
I drzemie, lóniąc srebrzyście, 

A w ciszy sennej wicher jesienny 
Szumi, kołysząc liście". 


Prometejski twórca, Jan Kasprowicz, w 
swej poezji nastrojonej na ton głębokiej i 
smętnej ciszy poświęcił jesieni „Akordy je- 
sienne“. Oto jak pięknie kreśli jej nadejście: 

„Idzie cicha... Nia dźwięk fanfar, 
nie triumfów głośny wrzaak 
towarzyszy jej w tej drodze... 
Idzie skromna i na twarz 

nie przywdziewa ni proroków, 
ni kapłanów, dumnych mask. 
Idzie jak prosty żołnierz... 

w szarym płaszczu.. Idzie w dal 
niewatrzymana.. bo ić musi, 
choć ma jąk za przednią straż, 
a za sobą melancholię 

1 tęsknicę, cień i żal...” 

Źródła smutku są dawne, jak serca ludz- 
kie. Znajduje je też w szarej polskiej jesieni 
Leopold Staff, poświęcając jej uwagę w me- 
lancholią napełnionym cyklu „Zmierzchem i 
jesienią" w wierszu: „Jesień“. 

Smętek na tle szarugi jesiennej uwydat- 


nit się w utworze: „Deszcz jesienny”, działa- 
jącym sugestią rytmu i właściwą stylowi 
Staffa enumeracją faktów: „ktoś umarł... 
„szczęście przyjść chciało, lecz mroków się 
zlękło, ktoś chciał mnie ukochać, lecz serce 
mu pękło... Zmarł nędzarz, nim ludzie wsparli 
go jałmużną.. Gdzieś pożar spopielił zagro- 
dę wieśniaczą.. Spaliły się dzieci.. Jak ludzie 
wkrąg płaczą...“ Przez ogród przeszedł sza- 
tan „smutny Śmiertelnie", a zamieniwszy go 
w pustkę, sam usiadł na kamieniu, łkając: 
„To w szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni 
jesienny" — powtarza się refren i melodia, któ- 
ra nasunęła tyle ponurych a silnych obrazów. 

„To w szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny 

I pluszoze jednaki, miarowy, niezmienny, 

Dźdżu krople padają i tłnką w me okno... 

Jęk szklany... placz szklany... szyby we mgle mokną 


I świnta szarego blask sączy się senny... 
O szyby desznz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny..." 


Smętkowi jesieni, jej niepokojowi, jej u- 
czuciu tęsknoty poddał się J. A. Gałuszka 
w wierszu „Jesień', umieszczonym w zbiorku 
pt: „Ludzie bez twarzy": 


kształtuje się tutaj myśl polska w swobod- 
nej pogawędce, której nicią przewodnią jest 
oświata ludu. Odnowiony niedawno wspól- 
nym wysiłkiem własny lokal, daje członkom 
Ozytelni miłe i przytulne miejsce, gdzie po 
ciężkiej pracy dnia codziennego mogą żyć 
życiem innym, w gronie ludzi pracujących 
w pokrewnych zawodach. Z tego też powo- 
du na terenie czytelni zostały stworzone 
sekcje j. np. masarska, które rozwijają żywą 
działalność w zakresie swych specjalnych za- 
interesowań zawodowych. 

Wobec tak intensywnej i spokojnej pra- 
cy, należałoby życzyć tej placówce oświato- 
wej pomyślnego dalszego rozwoju na dalsze 
25 lat, dla dobra społeczeństwa tarnowskiego. 


Wielki przykład 
godny naśladowania 


W Łęlach Górnych — przysiadku Podlesie 
odczuwała ludność dotkliwy brak szkoły. Dzie- 
ci daleko musiały uczęszczać do szkoły w Łę- 
kach Górnych, później zaś cisnęły się w cia- 
snym, wynajętym lokalu, Ludność Podlesia 
postanowiła wspólnemi siłami zabrać się do 
budowy szkoły. Zebrano materiał, kupiony 
za składkowe pieniądze i przystąpiono do 
budowy. Prucowali przy budowie wszyscy, 
darmo. Zwozili materiał darmo, bezintere- 
sownie rwali się do pracy, bo czuli, że rzecz 
to konieczna i wszystkim użyteczna. Popie- 
rał budowę szkoły sołtys Kotlarz, wójt z Pilzna 
Łopuski, doradzał ks, kan. Pięta, naucz. 
Myszkowa. Bardzo żywo interesowali się 
szkołą p. p. inspektorzy szkolni z Mielca 
Kowalczyk i Adamski, wyjednując dla szkoły 
w Podlesiu subwencję z Towarzystwa Popie- 
rania Budowy Szkół Powszechnych. 

Na miejscu budową się zajmowali go- 
Spodarze, a szczególnie Wojciech Kalita, J. 
Miczek i inni. Oni myśleli o wszystkiem, 
dokładali starań, by jaknajszybciej szkoła 
stanęła. 

Wspólnym wysiłkiam stanął nowy budy- 
nek jasny, słoneczny, dający możność zdo- 
bycia wiedzy dzieciom. Obacnie wykańczają 
go ostatecznie, by móc go poświęcić na 
wiosnę roku przyszłego, dając okolicy do- 
wód co można uczynić wspólnym wysiłkiem 
wspólną pracą. 


IONET NAIT ZAIR NON) 


Podziękowanie 


ikim, którzy oddali ostatnią usługę 
nam słowa pociechy podczas po- 
ip, Antoniemu Nowi W, © prze- 
ystkiem przew. Ks. Zato mu, WP. 
owi, cechnyis. Cechu masarzy, 
Kolegom, oraz znajomym składamy najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać” 


zowi 


DETIL PEE 


„Płacze we mnie 5 każdy, co spada z szelestem 
Krwawo mię boli szkarłat gron źrałych jarzębin, 
zasmuca pelnych sadów króle: majestat 
jesianny, senny wypłowiały błękit — — — 

Jestem jak ptak przelotny, niepokojem trwoźny, 

na rozkaz nie nazwany gniazdo rzucić gotów, 

pełen tęsknoty nieba, przestworów bazdrożnych, 
przeczutych, wiekuistych, dalekich odlotów — — —" 


Jesienną melancholię odmalował on także 
w „Wichrowym lamencie* „Słupów telegra- 
ficznych", do których muzykę podłożył o. dr 
B. Rizzi. 

„Smutek jesieni usiadl“ przy H. Zbierz- 
chowskim w wierszu pt: ‚Smutek jesieni". 

Refleksyjnie zastanawia się nad jesienią 
w wierszu „Idzie jesień" młody a płodny po- 
eta W, Zechenter. 

Piękną, w całej pełni polską jesień, złotą, 
w ogniu zaklętą, opalową i mglistą, odmalo- 
wał barwnie laureat Nobla, Wł Reymont, 
w powieści „Chłopi". 

Nadejdzie zima. Spadnie biały szron, sku- 
je zwiędłe liście jesieni, ogarnie nas tęsknotą 
i smutkiem, — jak pierwszy szron w życiu 
człowieka. Tadeusz Myszka 
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Przegląd tygodniowy 


Z Polski 

Na posiedzeniu zarządu Zw. Miast Pol- 
skich, poświęconemu m. inn. reformie finan- 
sów komunalnych, przedłożono nast. postu- 
laty: 1) Przejęcia przez związki samorządowe 
egzekucji własnych należności publiczno-praw- 
nych. 2) Zniesienia przepisu, nakładającego 
na szpitale publiczny obowiązek przyjmo- 
wania członków Ubezpieczalni Społecznej za 
opłatą wynoszącą 85 proc. opłaty na' klasie 
najniższej. 3) Zniesienia obowiązku doręcza- 
nia pism urzędowych przez organy gminne, 
4) Zniesienia samorządu szkolnego i prze- 
kazania jego funkcji związkom samorządu 
terytorialnego; 5) Złikwidowania aresztów 
miejskich; 6) Zniesienia obowiązku miast 
z tytułu kwaterunku wojskowego; 7) Wpro- 
wadzenia na rzecz miast podatku od przy- 
rostu wartości oraz od placów niezabudowa- 
nych; 8) Zaniechania praktyki wywierania 
na miasta nacisku celem uzyskania bezpłat: 
nych lub po cenach ułgowych Świadczeń na 
rzecz sądów, zakładów naukowych itd. oraz 
punktualnego wypłatania miastom należności 
z tego tytułu; 9) Przywrócenia miastom pra- 
wa poboru opłat rogatkowych, postojowych 
i targowych. 

Komendant Zw. Strzeleckiego ppłk. Fry- 

drych wystąpił w artykule z apelem do spo- 
łoczeństwa do walki z niemoralnością. „Mobi- 
lizacja moralna musi ogarnąć wszystkich, 
musi ogarnąć 38 miljony obywateli. Organi- 
zacją społeczną, która od zarania niepodle- 
głości obrała sobie za cel działania budzenie 
świadomości obywatelskiej wśród najszer- 
szych mas ludu polskiego jest Związek štrze- 
leeki“. 
Rezolucja Stronnictwa Ludowego: „Masy chłop- 
skie, zjednoczone pod zielonym sztandarem, 
nie dadzą się złamać ani nastraszyć żadny- 
mi represjami, ani żadną Berezą. Stronni- 
ctwo ludowe stwierdza oficjalnie, iż nie ma 
nie wspólnego z komunistami, że nie popie- 
ra ich. ani też nie osłania. Wobec prób współ- 
pracy z komunistami stronnictwo ludowe zaj- 
mowało i zajmuje zawsze negatywne sta- 
nowisko. 

W najbliższym czasle ma się ukazać de- 
kret który m. in. określi: kto nie służy w woj- 
sku musi dać państwu 30 dni pracy bazpłat- 
nej w ciągu 5 ciu lat! 

= 


Ze świata 


Poseł włoski Farinaccl oskarża żydów wło- 
skich o solidaryzowanie się z międzynaro- 
dówką komunistyczną. 

W Stanach Zjednoczonych obchodzono b. 
uroczyście „Dzień Pułaskiego", proklamowa- 
ny przez prezydenta St Zj. i gubernatorów. 

Front Morges — w skład którego wchodzą 
i gen. Haller oraz Ign. Paderewski — jest 
przedmiotom ataku Nar. demokracji, która 
dopatruje się łączności organu „Frontu Mor- 
ges” z masonerią. 

We Francji budzi się odruch przeciw czer- 
wonej anarchij. Front ludowy upada szybko, 
a między socjalistami i komunistami wytwo- 
rzył się silny konflikt, Francja mimo nacisku 
Sowietów, nie wmiesza się do sprawy hisz- 
pańskiej. 

W Palestynie po odwołaniu strajku zakoń- 
czyło się i powstanie Arabów. 

Z Hiszpanii. Wojska rządowe spodziewają 
się w najbliższym czasie nadejscia transpor- 
tu 50-ciu samolotów sowieckich. 

W Madrycie panuje ogromny niepokój. Na 
ulicach miasta buduje się barykady. Teror 
rośnie. Brak wody i żywności coraz większy. 
Bilbao będzie zdobyte niebawem przez woj- 
ska narodowe. 

Oviedo zostało już zajęte przez wojska 
narodowe. — W Madrycie nastała zupełna 
dezorganizacja. 


Kryzys to fraszka! 

jeśli wygrasz na loterii. 
A wygrać możesz, kupując los tam, gdzie w 34-tej 
loterii, padła już wygrana 


1,000.000 z1. 


r w kolękturet MASCHLERA Kazimierza 


Ciągnienie rozpoczyna się 22 b. m. 


Kronika Tarnowa 


Osobiste. 

W dniu 10 b. m. Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zamianował Jana Wrzeszcza wice- 
prokuratora sądu okręgowego prokuratorem 
sądu okręgowego w Tarnowie. 

W miejsce ks. prałata dr. R. Sitki, który 
został rektorem Seminarium duchownego, 
został mianowany ks. dr Ignacy Dziedziak. 

Ks. dr St. Wróbel został odznaczony ro- 
kietą i mantdetą. 


Pożegnanie zasłużonego lekarza. W ubie- 
głą niedzielę o godz, 11-tej odbyło się w gma- 
chu Ubezp. Społecznej w Tarnowie — uro- 
czyste pożegnanie lekarza naczelnego U. 8. 
dra Leona Fiirbeka. 

Po serdecznem przemówieniu dyr. Pilarza, 
pożegnał odchodzącego lekarza imieniem pra” 
cowników kier. Brycki, następnie dyr, szpi- 
tala dr_Tiirschmid oraz członek Kom. Rew. 
ks. dr Rec. 

Przemówienie seniora lekarzy tarn. dra 
Sohiitzera znakomitego oratora, wywarło na 
wszystkich wielkie wrażenie, W oczach ze- 
branych perliły się łzy. Wzruszony soleni- 
zant dziękował ze łzami w oczach, za wyra- 
zy uznania kolegów, którzy podkreślali Jego 
wielkie zalety: koleżańskość i solidarność 
w stosunku do współpracowników, a ojcow- 
ską troskliwość i jak najdalej idące zrozu- 
mienie — odnośne do ubezpieczonych. 

Prócz lekarzy i urzędników wzięli udział 
w pożegnaniu wiceprez. mgr Kołodziej, prezes 
Kom. Kew. Sokuiski i inni. Po pożegnaniu 
spożyli zebrani skromne śniadanie. 

Odszedł niestrudzony pracownik z pla- 
cówki, na której tyle lat dzierżył chlubnie 
straż, — odszedł w ciszę ogniska domowego 
zażywać dobrze zasłużonego wypoczynku. 


Z życia organizacyjnego w Tarnowie. Na 
terenie Tarnowa kilku znanych działaczy 
społecznych w porozumieniu z posłem prof, 
St Mrozem z Poznania założyło oddział Na- 
rodowego Stronnictwa Pracy. Stronnictwo to 
stoi pod względem ideologicznym na grun- 


cie propaństwowym. Zadaniem jego jest sku-. 


pienie w swoich szeregach ludzi wszystkich 
sfer miasta i powiatu od pracującej inteli- 
gencji począwszy, do rzemiosła, świata ro- 
botniczego i chłopa. 

W najbliższym czasie organizacja przy- 
stąpi do założenia spółdzielni zawodowych, 
oraz zorganizuje w krótkim czasie kilka od- 
czytów z udziałem najwybitniejszych działa- 
czy tego Stronnictwa z Poznania na aktu- 
alne tematy. 

Do Stronnictwa tego należą znani i po- 
ważni obywatele Tarnowa co daje pewną 
gwarancję stałego i silnego rozwoju na na- 
szym terenie. Biura sakratariatu Stronnictwa 
mieszczą się przy ul. Gən. Sowińskiego 13. 

Z życia Związku Strzeleckiego w Tarnowie, 
Po blisko trzymiesięcznej przerwie wakacyj- 
nej rozpoczął się nowy rok wyszkoleniowy 
w Związku Strzeleckim, — Praca ta zapo- 
czętą została urządzeniem przez Zarząd i Ko- 
mendę Powiatu Z. S. w Tarnowie „Tygodnia 
Strzelca", który dzięki wielkim wysiłkom Za- 
rządu i Komendy dał doniosłe wyniki, co 
widać przedewszysikiem w zmożonym nader 
zaciągu nowo wstępującej młodzieży strze- 
leckiej tak w samym Tarnowie, jak i na te- 
renie powiatu. 

Równocześnie odbywają się uroczystości 
strzeleckie na terenie Powiatu, a jedynie 
w Gromniku, dokąd na uroczystość tę przy- 
był Delegat Zarządu Powiatu Z. §. — mu- 
siano po odprawieniu nabożeństwa uroczy- 
stości dalsze odwołać z powodu braku pogody. 

Po zakończeniu tygodnia strzeleckiego 
odbyło się zwyczajne pierwsze po przerwie 
wakacyjnej posiedzenie Zarządu i Komendy 
Powiatu Z. S. w Tarnowie pod przewodni- 
ctwem Prezesa Rejenta Jana Ryblew- 
skiego przy współudziale WPana Majora 
Ohmury Komendanta Powiatowego P, W. i 
W. F. w Tarnowie, oraz Prezesa Miejskiego 
oddziału Z. S. w Tarnowie inż. Wojewskiego. 

Po przeprowadzeniu dłuższej dyskusji, a 
w szczególności na temat przysposobienia 
wojskowego i rolniczego oraz po wyczerpu- 
jących sprawozdaniach Komendanta Powiatu 


Z. 8. komp. Z. S. Antoniego Nowaka i Ko- 
mendantki Powiatu — prezes na zakończe- 
nie posiedzenia zwrócił się z gorącym ape- 
ləm do reszty Ozłonków Zarządu nawołując 
ich do wytężonej pracy. 

W Tarnowie bawiła na miesięcznych ówi- 
czeniach Kompania Związku Strzeleckiego ze 
Sląska pod dowództwem por. Szajnowskiego. 
Obecnie, po ukończeniu tych ówiczeń, kom- 
pania wyjeżdża, a pożegnanie jej na dworcu 
kol. odbędzie się w sobotę przed południem. 
Byłoby pożądanym, aby społeczeństwo tar- 
nowskie wzięło jak najliczniejszy udział w 
pożegnaniu chłopców z dzielnicy tak drogiej 
sercu każdego Polaka. 


Z życia Związku Podoficerów Rezerwy 
w Tarnowie. Dnia 11 października br. odby- 
ło się miesięczne zebranie informacyjne człon- 
ków Związku Podoficorów Rezerwy w loka- 
lu Związku przy ul. Focha 37. 

Tematem zebrania było złożenie sprawo- 
zdania przez Zarząd Związku z prac wyko- 
nanych oraz ustalenia prac na przyszłość 
z dziedziny PW. i WF, kulturalno-oświato: 
wej i prac organizacyjnych. 

ywe zainteresowanie wśród obecnych 
wzbudził referat p. Mariana Dyrlagi komen- 
danta Obwodu Legionu Młodych, wygłoszony 
na temat: „Polityka kolonialna Polski", mow- 
ca podkreślił wydatnie znaczenie akcji Min. 
Becka o uzyskanie terenów kolonizacyjnych 
dla Polski, stwierdzając iż akcja kolonialna 
jast w dobie obecnej najważniejszą w zyciu 
gospadarczem Polski a społeczeństwo winno 
akcję tę jaknajintenzywniej poprzeć. 

Związkowi Podoficerów Rezerwy musimy 
przyklasnąć, że pozyskał tak dzielnego refe- 
renta, wprowadzając w swym nowym lokalu 
najwłaściwszy kierunek oświatowy wśród 
podoficerów rezerwy. 


Zebranie towarzyskie Związku Podoficerów 
Rezerwy. Zarząd Związku Podoficerów Re- 
zerwy w Tarnowie, zawiadamia Członków 
Związku i Ozłonków Klubu Towarzyskiego, 
że zabrania towarzyskie t. zw. Dancing Bridge 
odbywają się w każdą sobotę i niedzielę 
w lokalu własnym przy ulicy Focha 37 od 
godz. 6-tej wieczorem, Ozłonkowie i wprowa- 
dzeni goście mogą miło zabawić się przy 
dźwiękach doborowej orkiestry, wspomaga- 
jąc tem samem finansowo Związek w akcji 
społecznej i kulturalno-oświatowej. 

Zaproszenia wydaje Sekretariat Związku 
codziennie od godz. ń:iej po południu w lo- 
kalu przy ul. Focha 37 I. p. 


Cały dzień 14 bm. trwał strajk metalowców 
celem poparcia żądań strajkujących robotni 
ków kowalskich i ślusarskich. 


W ub. niedzielę odbyło się w kościółku P. 
Maryi na Burku — poświęcenie sztandaru 
Zw. Zaw. Chrześcijańskich dozorców domo- 
wych w obecności prezesa Związku, delegata 
główn. Zarządu z Warszawy, Krakowa, przed- 
stawicieli władz i licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. 

Na F, 0. N. zł 25 i na Przytulisko S. 8. 
Albertynek zł, 25, złożył p. Kazimierz Gon- 
dek z Tarnowa, ul. Wita Stwosza, jako po- 
dziękowanie p. przezydentowi dr Brodzińskie- 
mu za daleko idącą pomoc przy budowie do- 
mu. 

W Tarnowie odbył się zjazd drużynowych 
Orląt Z. S. z całego powiatu, Na zjazd przy- 
był komendant Okręgu V. Kpt. Stasiak, na- 
czelnik Kabaciński i inni. 


Policja aresztowała opryszka, 25-letniego 
Karola Łakomego, który napadał na samotne 
kobiety. Zwyrodnialec dostał 1 rok więzienia. 


Czy powstanie w Tarnowie Komitet walki 
z komunizmem? Niemal we wszystkich więk- 
szych miastach Polski zawiązały się komite- 
ty i organizacje, mające na celu walkę z ko- 
munizmem. W Tarnowie o tem narazie cicho, 
a przecież roi się tu od czerwonych! Zagląd- 
nijcie do więzienia ilu ich tam sisdzi! 

Najwyższy czas — by odpowiednie czyn- 
niki zorganizowały samoobronę. 

Koncert Aleksandra Wolfa — znanego wia- 
lonczellsty urządzony staraniem L. M. K. i 
Rodziny Urzędniczej odbędzie się w sobotę 
17 bm. w bocznych galach Kasyna. 

Przy fortepianie p. Helena Silpigerowa. 
Po koncercie dancing towarzyski przy dobo- 
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rowym zespole muzycznym p. Lachowskiego. 
Zaproszenia można otrzymać w godzinach 
od 5 do 7 w L, M. K. ul. Staszica |. 7. 

Zbiórka na cel Stow. dla popierania bied- 
dnych chorych „Ansche Chesed” w Tarnowie, 
przyniosła zł. 13037. 


Z kroniki żałobnej 
W dniu 13 bm. odprowadzono na wieczny 
spoczynek em. urz. poczt. 


PAWŁA IDZIKA 

prawego Polaka i Obywatela, ojca czterech 
synów i córki, którzy brali czynny udział 
w walkach o niepodległość, i do dnia dzi- 
siejszego piastują wysokie stanowiska w Ar- 
mii polskiej. 

W pogrzebie wzięła udział licznie zebra: 
na publiczność, oraz delegaci P. O. W. 

ześć Jego Pamięci 


d Korespondentów 


Z Brzeska donosi (B): 


Z okazji Tygodnia Szkół Powszechnych, 
odbył się w sali gimnazjum w Brzesku po- 
pis fortepianowy uczenie 1 uczniów p. Hali- 
ny Paraszczakowej, z którego dochód prze- 
znaczony na budowę szkoły powszechnej 
w Brzesku. 

Należy się podziękowanie inicjatorom tej 
imprezy za przygotowanie takiego popisu, 
który zgromadził liczną publiczność, a w szcza- 
gólności młodzież. Wykonanie utworów stało 
naprawdę na wysokim poziomie, tak, że 
wszyscy zadowoleni opuszczali salę gimnaz- 
jum. Przydałyby się w Brzesku częściej ta- 
kie popisy! 

Ze sportu. W niedzielę 4. X, br. na sta- 
dionie sportowym w Okocimie odbyły się 
zawody w piłkę nożną o mistrzostwo kl. C. 
między drużynami Okocimski K. N. a Z. M. 
5. z Tarnowa, zakończone zasłużonem zwy- 
cięstwam O. K. N. w stosunku 4:2 (3:1). sła- 
by sędzia p. Gawęda nie umial opanować 
brutalnej gry, którą sprowokował Ź M. 8. 
To też gracze załatwiali na boisku swoje 
osobiste porachunki kopiąc się wzajemnie, 
często baz piłki. W. S. 8. powinien wpłynąć 
na sędziów by takie rzeczy nie powtarzały 
się na boisku, by gracze grający w sposób 
brutalny, byli usuwani z boiska, a napewno 
byłoby mniej łamania nóg. „Czas skończyć 
z polowaniem na kości”. 

Z Działalności Związku Strzeleckiego 
w Okoclmie Górnym. Związek Strzelecki 
w Okocimie Górnym wykazuje naprawdę 
wielką aktywność, Posiadając w swoim za- 
rządzie ludzi tej miary co p. Alfred Thiel 
prezes Oddziału p. inż. Michniewski wice- 
prezes, p. Marian Kurdzieł sekretarz i inni, 
stara się krzewić i rozwijać kulturę na wsi. 
Oprócz P. W. posiada sekcję Przysposobie- 
nia Rolniczego, która może poszczycić się 
ładnymi wynikami, 

Ostatnio założył orkiestrę mandolinistów, 
składającą się z 20 członków, dla której za- 
kupiono instrumenty. Posiada też chór męski 
3-głosowy oraz sekcję teatralną. 

— 
Z Dębicy donosi (J): 

Sprawy szkolne. Z inicjatywy Dyrekcji 
państw. gimnazjum w Dębicy, zorganizowaną 
została 8-dniowa wycieczka naukowa uez- 
niów i uczennie 3-ciej klasy, pod kierunkiem 
i opieką p. p. profesorów. 

W programie wycieczki było zapoznanie 
uczniów z osobliwościami Śląska, a w szcze- 
gólności Katowice i innych ośrodków prze- 
mysłowych. Należy podnieść przy tej sposob- 
ności wiele zrozumienia ze strony P. Dyrek- 
tora gimnazjum Fr. Sadowskiego dla trud- 
nej sytuacji materialnej pewnej części uezniów, 
którzy i na te skromne koszty wycieczki, 
pozwolić sobie nie mogli. Koszty te pokryte 
zostały z posiadanych na ten cel funduszów, 
przez Dyrekcję. Za należyte zorganizowanie 
wycieczki, jak i opiekę nad młodzigżą, na- 
leży się gronu profesorskiemu pełne uznanie 
ze strony zainteresowanych kół rodzicielskich. 


Walne Zebranie członków Komitetu Rodzi- 
cielskiego. W niedzielę 11. b. m. odbyło się 


w auli tut. gimnazjum państwowego Walne 
Zgromadzenie członków K. R. zwołane przez 
Wydział K. R, który na posiedzeniu w dniu 
6 b. m. przygotował odpowiednie wnioski, 
mające stanowić „clou“ uchwał dla Walnego 
Zebrania. Przewodniczący K. R. p. Kassube 
zaznajomił zebranych z zamknięciem budże- 
towam Komitetu Rodz. jak i „Funduszu Książek 
Szkolnych" za rok 1935/36 Po obszernem 
wyjaśnieniu celowości wydatkowania kwot 
z funduszu K. R. oraz po wyjaśnieniach 
Przewodniczącej Komisji Rewizyjnej p. Sa- 
dowej, przyjęto sprawozdanie budżetowe bez 
zmiany i udzielono Wydziałowi K. R. abso- 
lutorium. Następnie przewodniczący p. Kassu- 
be zaznajomił obecnych z preliminarzami 
budżetowymi, na rok 1936/37: a) Funduszu 
Komitetu Rodz. b) Fundusz Książek Szkol- 
nych, e) Internatu żeńskiego. 

Preliminarze te przyjęto bez zmian. 

Następnie przystąpiono do sprawy wy- 
boru Wydziału Kom. Rodz. oraz Komisji Re- 
wizyjnej. Na wniosek „Komisji Matki“ wybór 
ten przedstawia się następująco: Przewod- 
niczący: p. Kassube zastępca: p. Szutryk 
sekretarz: p. Zeman, zast, sekr.: p. Orłowska, 
skarbnik: p. Szewczyk, zast. p. Appel. Ko- 
misja rewizyjna: p. Sadowa p. Berczowski 
i p. prof. Marcisz. 

Po przyjęcia wyboru przez wyżej wymie- 
nionych i podziękowaniu zgromadzonym za 
dokonany wybór przez p, Kassubego, obrady 
Walnego Zebrania zamknięto. 


Tydzień Strzelca. Komitet obywatelski 
w Dębicy opracował bardzo urozmaicony 
program obchodu „Tygodnia Strzelca“ w eza- 
sie od 10 do 18 października b. r. 

W soboię 10. X. urządzono w sali Soko- 
ła „Uroczysty Wieczór Strzelecki" z nastę- 
pijącym programem: 1) Słowo wstępne wy- 
głosił prezes Pow. Zarządu Z. 8. p. Kowal- 
czyk. 2) Odezyt Majora dypl. Dra Mokrzy- 
ckiego zastępcy d-cy 5 P. S. K. na temat ideo- 
logii strzeleckiej. 3) Pieśń: „Wstąp bracie 
między strzelec“. 4) Inscenizacja „Białe róże” 
w wykonaniu żeńskiego Z. 8. Dębica. 5) Pieśń: 
„Biały poranek”, „Hej w góry”, „Krakowiak“, 
w wykonaniu chóru Oddziału Z. 8. z Za- 
wady. 6) Jednodniówka A. Schródera „Roz- 
kaz“ odegrana przez O. Z. S. Dębica. 7) Picśń 
„Brygada“ odśpiewana przez Z. 8. Zawada. 

Niedziela 11. X. godz. 9. uroczyste nabo- 
żeństwa w kościele parafialnym. O godz. 14. 
zawody lekkoatletyczne na siadionie eporio- 
wym, następnie koncert muzyki wojskowej. 
Wciągu całego tygodnia, codziennie strzela- 
lanie propagandowe o odznakę strzelecką, 
od godz. 12 do 17. 

Niedziela 18. X. Festyn w Sokole, o wiele 
urozmaiconym programie, a mianowicie: Kon- 
cert muzyki 5 P. 8. K. Loteria fantowa. Og- 
nisko strzeleckie. Chór P. Z. 8. z Zawady. 
Zabawa taneczna w Sokole. 

Przy tej sposobności należy się pełne uzna- 
nie za wszechstronną inizjatywę Komitetu 
organizacyjnego Tygodnia Strzelca, kiórego 
myślą przewadnią było spopularyzowanie 
ideologii strzeleckiej wśród społeczeństwa, 
Zamierzony cel dzięki poparciu społeczeństwa 
z pewnością zostanie zrealizowany. Do nówiot: 
nienia programu „Tygodnia Strzelca" przy: 
czyniło się D-two 5 P. 8. K. jak i Dyrekcja 
gimnazjum za udział w uroczystości hufca 
gimnazjalnego P. W. harcerstwa ze sztan- 
darem, oraz orkiestry gimnazjalnej. 


Sprawy polityczne. Zarząd powiatowy 8. 
N. urządził dnia 11. b. m. Zgromadzenie pu- 
bliczne w sali Sokoła w Dębicy, pod hasłem 
„Walka z komunizmem”. Jako prelegenci przy- 
byli: Karol Wieszczak z Warszawy, b. poseł, 
który w obszernym referacie przedstawił ze- 
branym niebezpieczeństwo zagrażające Świa- 
tu ze strony Kominternu, jego taktyka i cele 
działania, jak i środki zaradcze przeciw te- 
mu grożącemu Polsce niabezpieczeństwu. Re- 
ferat nagrodzono kilkakrotnie żywiołowymi 
oklaskami, 

Następny mowca p. dr Rąb z Rzeszowa, 
przedstawił sytuację gospodarczą i nalitycz- 
ną w kraju, stosunek 8. N. do innych ugru- 
powań politycznych polskich, oraz sposób 
rozwiązania kwestii żydowskiej w Polsce. 

Sala wypełniona po brzegi, spokój pa- 
nował wzorowy. 


Z Zakliczyna donosi (W): 

Akcja Kółek Rolniczych na terenie Gmi- 
ny Zakliczyn postępuje w szybkim tempie 
naprzód i jest nadzwyczaj intensywną. 

W dniu 14 października w gr. Faściszo- 
wej odbyło się zebranie K. R. pod przewod- 
nietwem p. Lipskiego Juliusza, tematem ob- 
rad był wybór odpowiedniej prasy dla swo- 
ich członków na seson jesienny i zimowy, 
kiedy to rolnicy po trudach pracy mają 
więcej czasu. Ze źródeł miarodajnych dowia- 
dujemy się że wieśniacy postanowili zupełnie 
zerwać z partyjną polityką, a wszystkie swe 
wysiłki skierować jedynie w kierunku po- 
prawy stosunków gospodarczych na terenie 
swej wioski. 

Kościół parafialny przybiera nowy wygląd, 
na miejsce dawnej posadzki, gęsto podziura- 
wionej, nierównej, nakładana jest nowa ze 
sztucznego marmuru, 

Prezbiterium jest zupełnie wykończone, 
wygląda prześlicznie, roboty idą w szybkim 
tempie. 

Odnowienie kosztowało wiele pieniędzy 
i trudu, jednak dzięki zapobiegliwości księ- 
dza kan. Szczerbińskiego dzieło to przed 
zimą zostanie zupełnie ukończone. 


Z Teatru Domu Żołnierza 


W dniu 11. b. m. na zapoczątkowania no- 
wego sezonu teatralnego została wystawiona 
znana komedia Bałuckiego p. t. „Dom Otwar- 
dys, 
Z frekwencji publiczności (której wprost 
olbrzymi napływ jak najwymowniej świad- 
czy o wyrobionej marce tegoż teatru) widać 
jak bardzo konieczną jest rzeczą istnienie 
tejże placówki na terenie Tarnowa. zresztą 
jako jedynej (niestety !! przyp. red.) krzewi- 
cielki sztuki teatralnej, a tem samym zasłu- 
gującej na specjalnie troskliwą opiekę ze 
strony odpowiednich czynników. 

Publiczność, która tak licznie przybyła 
na premierę „Domu Otwartego”, pragnąc mi- 
le i kulturalnie spędzić wieczór, zdala od co- 
dziennych zmartwień, pragnąc dać oprężenie 
myślom i urozmaicić sobie szare codzienne 
życie i tym razem nie zawiodła się na ode- 
graniu wyżej wymienionej komedii i wynio- 
sła z niej pelne zadowolenie, przejawiające 
się w niemilknących oklaskach oraz w „bom- 
bach“ śmiechu, które powodowała zarówno 
b. dobra gra artystów jakoteż pierwszorzęd- 
na charakteryzacja poszczególnych typów 
w mistrzowski sposób uskuteczniona przez 
p. Hauta. 

„Dom Otwarty wyreżyserował sumiennie, 
za zrozumieniem i z dobrą obsadą ról p. L. 
Rytowski, za co należy mu się nasze uzna- 
nie, tembardziej, że oprócz tak odpowiedzial- 
nej reżyserki odtwarzał jeszcze jedną z głów: 
nych ról. 

Miłe wrażenie sprawiło na widzach gu- 
stowne udekorowanie salonu, które spoczy- 
wało w rękach znanego w naszym grodzie 
dekoratora p. Piechnika Jana. 

Zaznaczyć należy że teatr „Domu Żołnie- 
rza“ jako pierwszy ku ogólnemu zadowole- 
niu zerwał z przyjętą w Tarnowie, a tak 
bezsensowną zasadą opóźniania przedsta- 
wień o godzinę lub nawet więcej i premierę 
„Domu Otwartego“ rozpoczął punktualnie 
o oznaczonej godzinie. 

Wskazanem by było aby publiczność i na- 
dal przestrzegała wyznaczonej na afiszach 
godziny w zrozumieniu że przychodzenie na 
spektakl w czasie podniesionej kurtyny de- 
nerwuje w wysokim stopniu obecnych. 

Ze względu na to, że kilkadziesiąt osób 
w dniu wystawienia „Domu Otwartego" zmu- 
szona była odejść od kasy teatralnej skutkiem 
wyczerpania się biletów, dyrekcja teatru „Do- 
mu Żołnierza” postanowiła powtórzyć powyż- 
szą komedię w najbliższą niedzielę, 

Jerzy Orski 


Uwaga: 2 pokoje i kuchnia na I piętrze — oraz I po- 
kó] kawalerski zaraz do wynajęcia. Wojtarowicza 
18 — telef. 569. 


Unieważniam skradziony dowód osobisty, wystawiony 
w Tarnowie, na nazwisko Rydarowska Janina, ur. 
15. VI. 1909, w Czerminie. 
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Napad bandycki w Tarnowie. 15 bm. o go- 
dzinie 11 w nocy natknał się w swoim mie- 
szkaniu przy nl. Nowy Świat 31 wracający 
z miasta p. Jeżower Tadeusz na bandytę 
w mundurze wojskowym który zdążył już 
spakować cenniejsze rzeczy. Wehodzącego 
wł. mieszkania zaatakował bandyta bagne- 
tem, lecz dzięki przytomności p. Jażowera 
został unieszkodliwiony. 

Bandyta, obdarzony wielką siłą, zdołał 
wyrwać się z rąk p. Jeżowera, zostawiając 
na miejscu bagnet, latarkę i rzeczy przygo- 
towane do kradzieży. kolicja jest na tropie 
sprawcy. 


PODZIĘKOWANIE 


Pogrążeni w żalu po stracie nieodżało- 
wanego męża i ojca śp. Władysława Korzon- 
ka — składamy tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowania za okazane nam wyrazy 
współczucia, a w szczególności: Przew. Kg, 
Fortunie i Ks. Gawlikowi, WPanu Baczowi 
Naczelnikowi Urzędu Skarbowego, WPanu 
Prezesowi Koła Prac, Skarb. Kolegom oraz 
znajomym, którzy wzięli udział w tej ża- 
łobnej uroczystości 

Rodzina 


ZE SPORTU 


Tarnovia — Makkabi 2:4 (0:3) 

(wh) 11. 10. Zawody o mistrzostwo Kl A. 
Tarnovia zagrała koncertowo, mając poza 
ostalnim kwandransem pierwszej połowy, sta- 
łą przewagę, a tylko niebywały pech i słaba 
gra bramkarza Donnersberga były powodem 
niezasłużonej porażki, Zwykle bardzo dobry, 
sympatyczny bramkarz Tarnovii dzień ten 
powinien zapisać jako najczarniejszy w swo- 
jej całej bramkarskiej karierze, gdyż wszyst- 
kie 4 bramki musi zapisać na swoje konto. 
O przewadze Tarnovii Świadczy najlepiej 
stosunek rogów 8:2 dla Tarnovii i fakt, że 
za cały mecz na bramkę Tarnovii padło 6 — 7 
anemicznych strzałów. Poza bramkarzem, i 
słabszym, niż zwykle Lachem cała drużyna 
zasługuje na pochwałę. Miłą niespodziankę 
sprawił Majka, który chwilowo przewyższał 
na obronie Mroza. Pomoc tak w defenzywie, 
jak i w ofenzywie doskonała. Specjalnie wy- 
różnienie należy się w tej linii niezawod- 
nemu Aniołowi. Atak strzelał dużo i ładnie, 
niestety wszystkie strzały mijają bramkę do- 
słownie o centymetry lub trafiają w słupki. 

Przebieg zawodów: Tarnovia z miejsca 
przystępuje do ofenzywy i narzuca niezwykle 
silne tempo grze. Przez 30 min. Tarnovia jest 
stale przy piłce i zasypuje bramkę Makkabi 
gradem strzałów. I tak Krawczyk, po rzucie 
rożnym trafia główkę w słupek, a dwukrotnie 
strzela w poprzeczkę. Nowak silną bombą 
przenosi tuż nad poprzeczkę, a chwilę póź- 
niej silny jego strzał przechodzi nad górnym 
rogiem bramki, strzały Baja, Jachimka i La- 
cha mijają również bramkę. W 31 min. pr. 
łącznik Makkabi Hautman słabym strzałem 
(1-szym wogóle na bramkę Tarnovii) zdoby- 
wa niespodzianie pierwszą bramkę, a chwilę 
później środ. napastnik Morowitz podwyższa 
wynik do 2:0, z wolnego z za pola karnego 
do którego Donnersberg źle się ustawił. Wy- 
nik do pauzy ustala lewy łącznik Elbaum 
po rzucie wolnym, bitym od rogu boiska. Po 
pauzie Tarnovia rozpoczyna gwałtownie da- 
lej atakować i zyskuja szereg rogów. Po 
jednym znich ładną główkę Krawczyka bro- 
ni na linii obrońca, a silny strzał Lacha od- 
bija się od lasu nóg. Makkabi zmęczona sil- 
nem tempem gry ogranicza się tylko do nie- 
licznych wypadów, których inicjatorem jest 
lawy skrzydłowy Wohlfeiler. Mimo ciągłej 
przewagi Tarnovii udaje się Morowitzowi zdo- 
być 4 bramkę dla Makkabi zupełnie słabym 
strzałem. Od tej chwili Baj zmienia się z No- 
wakiem, co zresztą hardzo dobrze grającemu 
atakowi jeszcze wychodzi na korzyść. Wresz- 


cie w 27 min. po rzucie rożnym Baj strzela 
1 bramkę, a chwilę później, z jego centry, 
Jachimek głową uzyskuje 2 bramkę. Mimo 
atałej przewagi nieudaje się już Tarnovii 
zmienić wyniku. Z Makkabi na wyróżnienie 
zasługują obaj obrońcy, łączniey i lewoskrzy- 
dłowy. Sędzia p. Chruściński wzorowy. 


Strzelecki (N. Sącz) — K. P. W. Metal 2:2 

Mistrz. Kl. B. Rozegrane zawody pomię- 
dzy drużyną K, P, W. Metal — Strzelecki 
N. Sącz zakończyły się wynikiem nieroz- 
strzygniętym. Już w pierwszych minutach 
gry, gospodarze mają szereg dogodnych sy- 
tuacji podbramkowych do wykorzystania, lecz 
niestety pech jaki ich prześladuje nie pozwa- 
la im na wykorzystanie strzałów. 

Po przerwie gospodarze dążą za wszelką 
cenę do zwycięstwa, lecz dobre tyły Strze- 
leckiego K. S. nie pozwalają im na poprawie- 
nie wyniku. 


Samson — Wisłoka 4:1 (1:0) 


Mistrz. Kl. B. Sasłużone zwycięstwo Sam- 
sonu. Drużyna Samsonu wystąpiła do po- 
wyższych zawodów w osłabionym składzie 
i zawody wygrała zasłużenie, gdyż pod każ- 
dym względem przewyższała swego prze- 
ciwnika, Gra ze strony Wisłoki była ostra 
czego dowodem było wykluczenie z gry gra- 
cza Witkowskiego M. Do przerwy gra otwar- 
ta, po przerwie przewaga gospodarzy, którzy 
zdobywają w tym okresie kilka ładnych pra- 
widłowych bramek. Na wyróżnianie zasługuje 
Argand. Sędzia p. Kulczyk bez zarzutu objek- 
tywny. 


Jutrzenka — Tarnovia 4:2 


Znaczna przewaga Tarnovii. Bramki strze- 
lili Piotrowski, Łabędź, Jeż i Pinkowski z 1zu- 
tu karnego. 


Mościce — Czarni 2:0 


Bardzo ładne zwycięstwo drużyny Moście 


w Jaśle. 


W zawodach eliminacyjnych o wejście do 
KI. A. w koszykówkę w których udział bra- 
ły drużyny: Beskid (Andrychów), Strzelecki 
K. S. (N. Sącz), H. K. >. (Trzebinia), Wieli- 
azanka (Wieliczka) oraz miejscowa drużyna 
Sokoła I. 

Misazostwo zdobyła bez straty punktu 
drużyna Beskidu z Andrychowa, odnosząc 
piękny sukces na terenie tarnowskim, a tem 
samem awansując do krakowskiej A. KL 
w koszykówce. Drużyna Beskidu była bez- 
przecznia najlepszą drużyną w turnieju. Dys- 
ponowała ona pierwszorzędnym atakiem, zło- 
żonym z młodziutkich graczy, którzy grali 
b. ładnie, technicznie i fair. Drugie miejsce 
zajęła drużyna Sokoła I. która utratę prawie, 
że pewnej A. Kl. może zawdzięczyć niestaty 
swojemu najlepszemu graczowi Jeramu, któ- 
ry w znacznej mierze przyczynił się do prze- 
grania meczu z Beskidem a tem samem nie 
mogła już zająć I miejsca. Z mistrzowskiej 
drużyny Beskidu trudno jest kogoś wy- 
różnić, wszyscy grali jaknajlepiej. Drużyna 
grała wskładzie: Zieliński, Sordyl, Lechonski, 
Pawelski W. Synowiec i świetny strzelec oraz 
najlepszy technik na turnieju Powroźnik Jan. 
Osobna wzmianka należy się pierwszorzęd- 
nym sędziom tej miary co p. p. Sikorski, 
Leśniak i p. kpt. Frączkiewicz, którzy pro- 
wadzili zawody b. dobrze, 


Krwawy 


PIEWSZORZĘDNY CHRZEŚCIJAŃSKI 


Zee ZEGARMISTRZOWSKI 


ROK ZAŁOŻENIA 1909 


FRANCISZKA 
w Tarnowie, pl. Kazimierza W. (w pasażu Tertila) 


ma na skladzie zegarki szwajcarskie, zegary pendu- 
łowe, budziki z pierwszorzędnych fabryk itp. jakoteż 
obrączki ślubne. — Wykonuje wszelkie reperacje w zakres zegarmistrzost- 
wa wchodzące precyzyjnie, rzetelnie pod gwarancją, po umiarkowanych 
cenach i w jak najkrótszym czasie. Wieczne szkła wprawiam na poczekaniu. 


Sygn. akt. II. Km. 808/36 
OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, Rewiru 
11. Stefan Syrek, mający kancelarją w Tarnowie, ul. 
Sanguszków Nr. 10 na podstawie art, 602 kpe. po- 
daje da publicznej wiadomości, że dnia 21 paździer- 
nika 1936 roku o godz. B-ej w Tarnowie, ul. pl. św. 
Ducha Nr 3 odbędzie się I-sza licytacja ruchomości ni 
leżacych do Spółdzielni Rolnicze Handlowej „Plo. 
w Tarnowie składających się z jednej kasy og 
trwałej większej, jednej maszyny do pisania H-my 
„Sebmidt et Rrass" w dobrym stanie, jednego cyklo- 
stylu F-my „Gźstedten" jednej maszyny do liczenia 
F-my „Corona“ jednej szafy dębowej, jednego biurka 
dębowego jasnego, jednego wieszaka żelaznego atoją- 
cego, jednego biurka ciemnego dwóch lamp elektrycz- 
nych stojących, jednej kasy sklepowej wysuwalnej 
mutomatyaznej F-my „National”, jednej kasy ognia- 
trwałej mniejszej, jednego biurka ciemnego, jedne; 
lady sklepowej, sześć baniek dużych na mleko, R 
Szafy na akta z miękkiego drzewa, jednej szaty mniej- 
szej, dwóch lad sklepowych, jednego ula pazozelnego 
obitego słomą, oszarowanych na łączną sumę 2095 zł. 
Ruchomości można cglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym, 


Stefan Byrek, komornik 


Zawiadomienie. 


Na sezon zajęczy nadeszły świeże 
naboje W. S. M. i „Pocisk* — do Firmy: 


„Spółka Myśliwska 


wł Z. Soleski 
Tarnów, ul. Krakowska 6 
która poleca: broń, amunicję, galanterię myśliwską, 
aport., motocykle, rowery, oliwę Polmin i Castrol, radia, 
patefony, przybory rybackie, artykuly sportowe i t.p. 
Naprawia broń, motocykle, rawery. 
Przyjmuje ptaki do wypychania, 


Jedyną bezkonkurencyjną 
TRUCIZNĘ 
na Szczury i myszy 
RATOPAX 
oraz najkuteczniejszy preperat na wszel- 
kiego rodzajt(robactwa pluskwy, wszy, 
karaluchy, mole, muchy 
INSEKTOL 
wyrabia 
Laboratorium Chemiczne 
w Tarnowie 
Nowy Świat 13 Telefon 153 
Prospekty i porady bezpłatnie. 


WOLNE POSADY 


Potrzebna służąca do wszystkiego — umiejąca goto- 
wnó. Wymagane polecenia. Zgłoszenia: Tarnów, 
Urwana 38 m. 1. 


Przyjmie chłopca do praktyki szewaklej, Zgłoszenia: 
Władysław Kozioł, Tarnów Zielona 5. 


RÓŻNE 


Przyjmę Panie lub Panów na obiady domowa, Wia- 
domońć: Tarnów, Urwana 36 m 2. 


MATRYMONIALNE 


Wdowiec, emeryt, lat 48, pragnie |poznać starszą panną 
lub wdowę do lat 45, w celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia: Oknzicielowi legitymacji J. S, poste- 
restante Tarnów. 


Wdowiec lat 40 z chłopczykiem lat 7, inwalida, na 
stałej państwowej posadzie, pozna pannę lub mładą 
wdówkę lat 35 z małą gotówką dla wspólnego 
dobra, cel małżeństwo, zgłoszenia dla wdowca 
40ci do U. Z, T. Pasaż Tertila, tel 1001, Anonimy 
do kosza. 


| Pom FE | 
Reklama 


jest 
dźwignią handlu! 


Ogłaszajcie się 
w Głosie Ziemi Tarnowskiej 


KALUCHY 


Przy zamówieniach prosimy 
powolać się na nasze pismo 


OGŁOSZENIA: Strona 300 zł, 12 strony 150 zł, 'a atrony 75 zł, 'a strony 25 zł, 3z strony 15 zł. Przed tekstem 100% drożej, w tekście 50% drożej, Drobne za 


słowo 30 gr. Dia poszukujących pracy 5 gr. za słowo. 


PRENUMERATA: miesięcznie 60 gr. kwartalnie 150 zł, półrocznia 3 zł, rocznie 6 zł. 
Redaktor odpowiedzialny Józef Grzybek. — Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Drukiem Zygmunta Jelenia w Tarnowie — pod zarządem Władysława Mroza 


